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Zasiłki dla bezrobotnych  
nie mała być zmniejszone.

Ameryka rozstrzygnie.
Sprawa kryzysu gospodarczego łączy 

się z szeregiem innych ważnych zagad­
nień.

Najgłośniejszem zagadnieniem poli­
tyki międzynarodowej jest w tej chwili 
sprawa długów wojennych. Mówi się 
o nich więcej, niż o własnych. O dłu- 
jgaeh wojennych mówili ministrowie w 
Chequers, mówią o nich dziennikarze, 
mówią o nich i zwykli śmiertelnicy. Jak 
się więc w rzeczywistości przedstawia 
ta tak ważna sprawa, od której zależy 
teraz wiele w Europie, a nawet i w Ame­
ryce?

Wojna — oprócz ludzi — pochłonęła 
wielkie sumy pieniężne. Sumy te trze­
ba obecnie płacić tym, od których się 
pożyczyło. Ponieważ Niemcy byli głów­
nymi sprawcami wojny, którą przegrali, 
przeto prawo międzynarodowe włożyło 
na nich obowiązek spłacenia tych dłu­
gów. Ale Niemcy — płacić nie chcą. Gdy 
60 lat temu Niemcy wygrali wojnę z 
Francją, zmusili ją do poniesienia wszy­
stkich kosztów wojennych. Nie pomogły 
żadne odwołania ze strony Francji. Mu­
siała spłacić co do grosza. O tern jed­
nak Niemcy teraz pamiętać nie chcą : 
domagają się ustępstw. Zachodzi więc 
pytanie, czy i kto może rozstrzygać w 
sprawie tych ustępstw?

Aczkolwiek pośrednio w tej sprawie 
zainteresowany być musi każdy obywa­
tel każdego państwa europejskiego, to 
jednak bezpośrednio zainteresowane są 
Cztery państw a: Ameryka, Anglja, Fran­
cja i Włochy. Przedewszystkiem zaś w 
sprawie długów rozstrzygać mogą Stany 
Zjednoczone, od nich bowiem pożyczała 
Anglja, Francja i Włochy. Im więc mu­
szą Niemcy spłacać swe należności.

Stanowisko Francji w tej sprawie jest 
jasne. Francja mówi, że Niemcy muszą 
spłacić Ameryce długi francuskie, za­
ciągnięte na prowadzenie wojny, przez 
Niemców rozpętanej. Suma, jaką Niem­
cy zapłacą Francji, będzie przekazana 
na pokrycie długów Ameryce. Takie 
stanowisko podziela większość krajów 
W Europie.

Tego też zdania są — niezawsze zga­
dzające się z Francją — Włochy. A 
więc ani Francja, ani też W łochy na 
Żadne ustępstwa teraz się nie zgodzą.

Co uczyni Anglja?
Jak można wywnioskować, Wielka 

Brytanja również nie może pozwolić so­
bie na skreślenie jakichkolwiek sum dłu­
gów wojennych. Na podstawie tak zwa­
nej „Noty Balfoura“, Anglja zobowiąza­
na jest nie brać ani grosza więcej od 
swych dłużników, niż wynosi suma, jaką 
winna ona zwrócić Stanom Zjednoczo­
nym. Ale ta sama Nota zmusza Anglję 
do zwrotu długów bez względu na to, 
czy Niemcy jej długi spłacą, czy też pła­
cić przestaną. Corocznie Anglja musi 
Ameryce przesłać 38 miljonów funtów 
na pokrycie odsetek długu wojennego. 
Niema więc możliwości, aby rząd angiel­
ski wobec wielkiego kryzysu, jaki obec­
nie istnieje w Anglji, mógł się zgodzić na

Katowice. (PAT.) Donoszą, że wszy­
stkie zaległości w wypłacaniu zasiłków 
dla bezrobotnych na Śląsku, powstałych 
z powodu chwilowych trudności kaso­
wych, zostały usunięte. Fundusze na za­
legające zasiłki w wysokości z poprze­
dniego miesiąca zostały już wyznaczone

Katowice. W  Zawodziu-Bogucicach 
doszło do demonstracji bezrobotnych, 
które komunikat urzędowy tak przed­
staw ia: W dniu wczorajszym kolporto­
wano bezimienne odezwy, wzywające 
do urządzenia w dniu 17 czerwca r. b. 
masowych demonstracyj ulicznych w 
Zawodziu, które to demonstracje miały 
być poprzedzone zbiórką o godz. 11 na 
Placu Posza w Zawodziu i boisku klubu 
sportowego „Gwiazdy44 w Bogucicach. 
Istotnie zgromadziło się w godzinach 
przedpołudniowych kilkadziesiąt osób w' 
okolicy składu drzewa w Zawodziu, po­
łożonego przy Placu Posza. Około go­
dziny 10.30 nagle grupy te złączyły się 
w zwartą całość, formując pochód, któ­
ry ruszył naprzód ulicą Hallera. Po bez- 
skutecznem wezwaniu do rozejścia się 
zostali demonstrujący bez użycia broni 
przez policję rozproszeni, na skutek cze­
go wyofali się w kierunku Szopienic, 
gdzie zaopatrzyli się w kamienie z toru 
tiamwajowego, jak również ze sąsied­
nich placów i kamieniami temi zaczęli 
rzucać na policję. Policja ponownie roz­
proszyła zebranych. Stamtąd wycofali 
się oni do zabudowań przy ulicy Hallera, 
skąd rozpoczęli ponowny atak na policję 
kamieniami i cegłami. Znajdujący się w 
tej ulicy oddział policji oddał w powie­
trze na postrach kilka strzałów, co po­
skutkowało o tyle, że przez pewien czas 
zapanował spokój. Krótko przed godzi­
ną 12-tą została policja ponownie zaata­
kowana. Z głębi ulicy Hallera począł 
zbliżać się ku ul. Krakowkiej tłum zło­
żony z kilkudziesięciu osób, przeważnie 
młodzieży, który stopniowo Wzrósł do 
hczby około 200 osób. Oddział policyjny 
składający się z 5 funkcjonariuszy po­
licji w chwili, gdy przechodził wzdłuż 
ulicy Hallera, obrzucony został kamie­
niami i deskami nabitemi gwoździami

jakieś ustępstwa wobec Niemców. I tak 
już połowa z każdego funta szterlingów 
podatku, płaconego przez obywateli an­
gielskich idzie na pokrycie długów wo­
jennych. A przecież — mimo pewnych 
sympatyj dla Niemiec — żaden syn Al- 
bionu (Anglik) nie zechce płacić długów 
— za Niemcy.

Pozostaje więc Ameryka. W  jej ręku 
sooczywa klucz sprawy. Ale — mało 
jest nadziei na to, by mogły mieć miejsce 
ustępstwa z jego strony. W  sześć g o d z i 
po tern, jak niemiecki kanclerz Bruening

i zaległości wypłacono. Na przyszłość 
utrzymana będzie wypłata zasiłków w 
pełnej wysokości. Z odnośnym projek­
tem finansowym wystąpi Śląski Urząd 
Wojewódzki w najbliższym czasie na 
terenie sejmu śląskiego.

oraz różnemi sprzętami z okien domów,
a jednocześnie tłum skupiony na tejże 
ulicy zaatakował funkcjonarjuszów po- 
1'cji, wskutek czego ci schronili się do 
altanki jednego ze sąsiednich domów. 
Atakujący podnieceni szczególnie przez 
jednostki młodsze, rzucili się w kierunku 
tejże altanki, obrzucając ją ze wszyst­
kich stron kamieniami i cegłami. Jedno­
cześnie padły ze strony demonstrantów 
strzały. W ówczas oddział policji złożo­
ny z 5-ciu funkcjonarjuszów policji, znaj­
dujących się w zaatakowanej altance, w 
obronie własnego życia użył broni pal­
nej, strzelając z rewolwerów. Na skutes 
obustronnej strzelaniny zranieni zostali 
Dawid Emil, robotnik, lat 20, zamieszka­
ły w Zawodziu, który otrzym ał postrzał 
w brzuch. Odwieziony do szpitala miej­
skiego zmarł o godz. 13.15. Drugi, Win­
kler Leopold, drukarz, lat 27, z Zawodzia 
otrzymał postrzał w prawe udo. Znaj­
duje się w szpitalu miejskim, gdzie został 
poddany operacji. Trzeci Walach Józef, 
bezrobotny, lat 28 z Bogucic został ran­
ny w nogę. Po odwiezieniu go do szpi­
tala zbiegł stamtąd. Walach był jednym 
z głównych pożegaczy. nawołujących do 
atakowania policji. Obecnie panuje w 
Zawodziu spokój.

Urząd Wojewódzki po otrzymaniu 
wiadomości o wypadkach, wydelego­
wał na miejsce specjalną komisję, która 
przeprowadza śledztwo. Kilkanaście o 
sób zostało przytrzymanych. W  wyni­
ku rewizji zarządzonych w domach, 
skąd strzelano, znaleziono w jednem z 
mieszkań rewolwer 10-strzałowy, który 
wykazuje ślady świeżego strzelania.

Demonstracja w Zawodziu przygoto­
waną została przez podburzającą agita­
cję elementu komunistycznego, który w 
ostatnich dniach rozwinął gwałtowną 
akcję, wzywając do urządzenia demon-

mówił w Lonydnie o przyjaźni angiel- 
sko-niemieckiej, prezydent Stanów Zjed­
noczonych Hoover odbył godzinną roz­
mowę ze swym ministrem Stimsonem. 
Rozmowa zaś ta tyczyła — sprawy dłu­
gów wojennych. Hoover wie doskonale, 
ze gdyby się zgodził na najmniejsze na­
wet ustępstwo na rzecz Niemiec, stałby 
się najbardziej znienawidzonym czło­
wiekiem w Stanach. Niema dziś ani jed­
nego amerykanina, któryby się zgodził 
na rewizję planu Younga. Przy obecnym 
kryzysie gospodarczym Ameryka nie

Wdowa po Wilsonie odjechała 
do Polski.

Nowy Jork. (PAT.) Parowcem ,JLe- 
wiatan“ odjechała do Polski pani Wil- 
sonowa z siostrzenicą oraz również do 
Polski b. ambasador Underwood-John­
son.

Wzmocnione stanowisko rządu Lavala
Paryż. (PAT.) W edług ogólnej opinji 

po ostatniem posiedzeniu Izby Deputo­
wanych stanowisko gabinetu Laval‘a 
znacznie się wzmocniło, a polityka Brian 
da, popierana przez premjera Laval'a, 
uzyskała ogólną zgodę. Politykę tę w 
ubiegłą niedzielę gorąco oklaskiwał lud 
francuski. Akcji tej zgóry zapewnione 
było poparcie opozycji antyrządowej, 
do której przyłączyła się reszta Izby 
Deputowanych z nielicznemi wyjątkami. 
Jest to fakt najważniejszy, który szefo­
wi państwa powinien służyć za wska­
zówkę, w razie gdyby jakiś nieprzewi­
dziany wypadek spowodował upadek 
gabinetu Laval‘a.

Misjonarze w  szponach bandytów  
chińskich.

Hankou. (PAT.) — Bandyci, którzy 
porwali w czasie napadu na siedzibę mi­
sji katolickiej koło Lachokow biskupa 
Ricci i 4 księży misjonarzy, wystosowali 
obecnie ultimatum, w którem zaznacza­
ją, że, jeżeli okup nie zostanie wpłacony 
w ciągu 10 dni, wszyscy porwani mi­
sjonarze zostaną straceni. Ksiądz chiń­
ski, wypuszczony na wolność w celu do­
ręczenia ultimatum, oświadcza, iż nie 
jest to tylko czczą pogróżką. Na pro­
pozycję przedłużenia tego terminu za 
zapłatą 3.000 dolarów bandyci się nie 
zgodzili.

stracyj ulicznych i wskazując masom, że 
jedna droga do poprawy bytu prowadzi, 
jak brzmi odezwa, „po przez masowe 
wystąpienia, strajki demonstracyjne, 
walki uliczne aż do powstania zbrojnego 
robotników, chłopów i żołnierzy, w 
chwili oezpośredniej sytuacji rewolucyj­
nej44. Poza tem na miejscu zaobserwo­
wano zorganizowane bojówki, które o- 
dezwa komunistyczna nazywa „samoo­
broną masową41, a które organizowane 
są przez komunistów dla obrony mów­
ców, kolporterów i agitatorów oraz w y ' 
stąpień ulicznych. Urząd Wojewódzki 
jest w posiadaniu tych odezw pisanych w 
języku polskim i niemieckim.

--------------- XOX---------------

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM Z. O. K. Z.?

może czynić żadnych ulg. Nie sposób 
przecież wytłómaczyć miljonom ludzi, 
które teraz głodują w Ameryce, że się 
czasy polepszą w momencie, gdy Niem­
cy przestaną płacić długi.

Za wojny niemieckie — ani Ameryka 
ani też nikt inny w świecie — płacić nie 
zechce. Zresztą może dobrze byłoby, by 
Niemcy płacąc długi, dobrze pamiętały, 
co znaczy robić wejnę. Może wówczas 
wojownicze głosy, jakie ciągle słyszy się 
w Niemzech i jakie wnoszą tyle znisz­
czenia — trochę ucichną.

1 zabity i 2 rannych w czasie 
napadu na patrol policyjny.

Krwawy wynik demonstracji w  Zawodziu.



TELEGRAMY.
Demonstracje w  Szopienicach nie 

doszły do skutku.
Szopienice. (P a t)  Na dzień 17 bm. 

zapowiedzieli komuniści za pomocą w ia­
trówek, rozrzuconych dnia poprzednie­
go w  Szopienicach i okolicy, odbycie 
wiecu bezrobotnych przy udziale posłów 
komunistycznych na placu t  zw. Sokolni 
w Szopienicach, wzyw ając bezrobot­
nych do masowego w  nim udziału. Od­
bycia wiecu władze zakazały. Kilka­
krotne próby urządzenia wiecu i de- 
monstracyj ulicznych zlikwidowała poli­
cja bez użycia broni, przytrzymując kil­
ku podżegaczy. Do poważniejzych w y­
bryków  nie doszło.

G łosy o powrocie monarchji 
na Węgrzech.

Paryż. (PAT.) Dwa dni z rzędu dzien­
nik „Le Populaire“ zamieszcza artykuły 
o bliskim powrocie monarchji na W ę­
grzech. Dziś autor tych artykułów Leon 
Blum jest jeszcze więcej stanowczy, niż 
wczoraj i powołując się na pismo „Lu- 
miere“, które pierwsze wiadomość tą 
podało, zapewnia, że francuskie Mini­
sterstw o Spraw Zagranicznych zapatru­
je się na tę sprawę życzliwie, widząc w 
powrocie Habsburgów mistrzowskie po­
sunięcie, które ostatecznie ma zaszacho­
wać Anschluss. Oddając Habsburgom 
koronę św. Szczepana, przeszkodziłoby 
się Węgrom wejść do systemu ekono­
micznego Mittel-Europy, do któregp 
Niemcy chcieliby je wciągnąć po Austrji. 
Frankofilska orientacja młod. arcyksię- 
cia Ottona, który po matce, ks. burboń­
skiej, jest pochodzenia francuskiego, mia­
łaby być gwarancja tych planów. Raz 
zainstalowany na tronie węgierskim, ar- 
cyksiąże Otton nie omieszkałby w szyb­
kim czasie zawładnąć i Austrją przy 
udziale Heimwehry, a wskrzeszenie mo­
narchji austro-węg. byłoby ostatecznem 
pogrzebaniem spraw y Anschlussu.

Również Anglja umożliwia Austrji 
ratowanie się bez pomocy Niemców.

Wiedeń. (PAT.) W  nocy nadeszła 
depesza z Londynu, wedle której Anglja 
przekazała Austriackiemu Bankowi Na­
rodowemu sumę 150 miljonów szylin­
gów, jako zaliczkę na bony kasowe, 
które maj ąbyć emitowane przez rząd 
austriacki w tej samej wysokości. P ra ­
sa wiedeńska notuje z zadowoleniem tę 
wiadomość, zeznaczając, że Austriacki 
Bank Narodowy otrzyma przez to od- 
razu 150 miljonów szylingów w obcych 
walutach, przez co w artość szylinga 
będzie dostatecznie zabezpieczona.

nie granicę, oraz, że rząd hiszpański na 
protest nuncjusza apąstolskiego po opu­
szczeniu Hiszpanji przez kardynała w 
maju oświadczył, że nie zmuszał go do 
wyjazdu. Koła watykańskie żywo ko­
mentują postępowanie rządu hiszpań­
skiego

Protest Stolicy Apostolskiej przeciw wydaleniu 
kardynała-prymasa Hiszpanji.

Rzym. (PAT.) Cała prasa włoska za­
mieszcza protest Stolicy Apostolskiej 
przeciw wydaleniu kardynała Segury 
przez rząd z Hiszpanji, uwypuklając nie­
które ustępy oświadczenia, zamieszczo­
nego w „Osservatore Romano‘\  mia­
nowicie, że kardynał Segura, posiadając 
paszport dyplomatyczny, przebył legal-

Termin międzynarodowej konferencji w sprawie
ograniczenia zbrojeń.

Genewa. (PAT.) Sekretarz generalny 
Ligi rozesłał pisma do państw, które 
mają wziąć udział w przyszłej konfe­
rencji rozbrojeniowej z żądaniem przed­
łożenia w jak najkrótszym czasie da­
nych, dotyczących stanu zbrojeń według 
tablicy, opracowanej przez komisję przy 
gotowawczą i znajdującej się w projek­
cie przyszłej konwencji. Jednocześnie 
mają być nadesłane zgodnie z rezolucją 
styczniowej sesji Rady cyfry wydatków 
na zbrojenia.

Genewa. (PAT.) Sekretarz generalny 
Ligi zgodnie z rezolucją styczniowej se­
sji Rady rozesłał dziś do członków Ligi 
oraz do rządów Afganistanu, Brazylji, 
Stanó wZjednoczonych Ameryki Północ­
nej, Egiptu, Equadoru, Meksyku, Turcji 
i ZSRR. zaproszenia na międzynarodową 
konferencję rozbrojeniową, zwołaną na 
dzień 2 lutego 1932 r. Jednocześnie se- 

[kretarz generalny prosi o przesłanie li­
sty delegatów na tę konferencję.

Ostre starcia z policja w Monguncji.
Berlin. (PAT.) W czoraj doszło do 

nowych zaburzeń w Moguncji. Przez 
cały dzień panowało w mieście wielkie 
poruszenie. W śród gromadzących się na 
ulicach tłumów kolportowano ulotki, na­
wołujące do plądrowania sklepów. Grupa 
dem onstrantów jjrządziła napad na willę

nadburmistrza. Wieczorem w kilkunastu 
punktach miasta przeprowadzono atak 
na sklepy żywnościowe. W  wielu wypad 
kach doszło do ostrych starć z policją. 
Wielu demonstrantów i kilku przechod­
nio wodniosło rany. Aresztowano kilka­
dziesiąt osób.

Pomnik Kopernika w  nowej szacie.
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Bruning za częściową zmianą gabinetu
Berlin. (Pat.) W edług informacji ko­

munistycznej „Welt am Abemd“ kanclerz 
Bruning w  konferencji z przedstawicie­
lami niemieckiej partji ludowej, jaka po­
przedziła ostatnie posiedzenie konwentu 
seniorów, w yrazić miał zgodę na częś­
ciową zmianę gabinetu w odpowiedniej 
chwili w  myśl wymagań ciężkiego prze­
mysłu niemieckiego.

W  związku z tern ogłasza zbliżona 
do niemieckiej partji ludowej „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" oświadczenie przy­
wódcy partji ludowej Dingeldeya, odno­
szące się do rozmowy z kanclerzem Bru- 
ningiem. Kanclerz, zdaniem Dingeldeya, 
podjąć może walkę o rewizję odszkodo­
wań wojennych, tylko na czele rządu, 
który zapewnił mu całkowicie powagę i 
zdecydowaną postawę. Ponieważ de­
kretu nie można już było cofnąć bez na­
rażenia się na niebezpieczeństwo, że 
Rzesza nie będzie mogła wykonać swych 
zobowiązań, nastąpić musi zdecydowa­
na reforma według jednolitego i wszech­
stronnego planu. Zadanie to wymaga 
nowych i energicznych osobistości w 
rządzie.

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ do­
daje od siebie, że żądania dotyczące 
zmiany gabinetu nie ograniczają się tyl­
ko do obsadzenia teki ministra gospo­
darki.

Niemcy chcą przyspieszyć wymuszenie 
w sprawie zapłaty długów wojennych.

Berlin. (PAT.) „Vossische Zeitung* 
informuje, że gabinet Rzeszy zadecy­
dować ma jeszcze w ciągu tego tygo­
dnia, w jakim terminie zgłoszone ma 
być moratorjum transferu dla t. zw. chro 
nionych rat reparacyjnych (t. j. odro­
czenie zapłaty rat długów wojennych). 
Pierwotnie planowane miało być zgło­
szenie moratorjum w połowie sierpnia 
wobec podróży europejskiej amerykań­
skich sekretarzy stanu Stimsona i Mel- 
lona, oczekiwanych w Berlinie około 
20 lipca. Obecnie jednak z powodu trud­
ności wewnętrzno - politycznych, rząd 
Rzeszy gotów podjąć sprawę m orator­
ium W terminie wcześniejszym.

N areszcie w  myśl projektu rady artystycznej magistrat m. st. W arszaw y przebudował pod­
staw ę pomnika Kopernika. Parkan okalający pomnik, został usunięty. C zy pomnik w  nowej sza­

c ie lepiej wygląda, aniżeli poprzednio osądzą to najlepiej sami czytelnicy.
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Amerykański minister skarbu u pre-
mjera Anglji.

Londyn. (PAT.) Sekretarz Skarbu 
Stanów Zjednoczonych Mellou złożył 
dziś po południu w Izbie Gmin wizytę 
premjerowi Mac Donaldowi.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM Z. O. K. Z.?

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

1 starszych.
16) (Ciąg dalszy.)
Co my zamierzamy uczynić? Oboje 

muszą wynieść się ze wsi, ja się już o to 
postaram. Cyganka zna przecież drogi 
w świecie, może sobie więc pospacero­
wać po nich ze swym garbuskiem. Oni 
muszą opuścić wioskę, o to się postaram. 
Hańbę czynią tylko oboje wiosce naszej, 
a tego wieś nasza nie będzie długo zno­
siła.

Po tych słowach wyciągnął szacow­
ny sołtys fajkę z kieszeni i zapalił ją z 
całym spokojem. Cóż tam mu zależało 
na tern, czy tam Agnieszka jest winną, 
lub też niewinną. Gdyby zresztą jej bro­
nił, potępiłby go cały lud we wsi, który 
Cygankę poczytuje za kobietę nieuczci­
wą. Jak wiele na świecie jest takich o- 
isób, które są podobne owemu człowie­
kowi, które nie znają litości ni miłosier­
dzia dla wdów i sierot.

Sołtysowi chodziło o swój i miesz­
kańców honor we wsi a sumienie nie za­
pytało się go, czy czasem owa wdowa 
krwawemi łzami nie będzie opłakiwała 
honoru, który jej odebrano.

Podczas gdy sołtys i Marcin jechali 
w milczeniu dalej, spostrzegli nagle przy 
skręcie drogi Agnieszkę, w racającą z 
miasta z apteki. Gdy ujrzała wóz z oso­
bami w  nim siedzacemi, przelękła się

okropnie. Twarz jej pokryła się rumień­
cem wstydu. Marcin również się zafra­
sował. Myślał bowiem jeszcze o po­
przednim w ieczorze; rozkazał dlatego 
parobkowi, ażeby podciął konie.

Agnieszka przystąpiła jednak do 
woza i rzekła drżącym głosem:

— Panie! ja nie będę mogła na po­
dwórzu pracować przez dłuższy czas...

— Nie masz już też tam czego szu­
kać! — zawołał Marcin w największem 
wzburzeniu. — Pozostań u twego ko­
chanka garbuska. On lepiej cię użyć po­
trafi, a gdybyś się miała raz jeszcze po­
kazać rzeczywiście, wyrzucę cię batem, 
ty niecnoto.

Z krzykiem okropnego przerażenia 
upadła Agnieszka na kupę kamieni i 
wzrokiem martwym potoczyła za odjeż­
dżającymi. Nareszcie strumień łez gorą­
cych trysną! z jej oczu. Załamując ręce, 
w ołała:

— Wielki Boże! cóż on to powie­
dział! O dlaczego karzesz mnie tak o- 
kropnie, tak srogo, mnie opuszczoną, 
prześladowaną wdowę! Dlatego to też 
żandarm stawiał mi tak bezczelne zapy­
tania! Boże, ach Boże, jakże to się jesz­
cze skończy.

Podniosła się w  końcu, uporządko­
wała nieco włosy, spadające jej w bez­
ładzie na czoło i potoczyła się chwiej­
nym krokiem ku wsi. A słcw, które u- 
słyszała od gospodarza, które w yczy­
tała na obliczu sołtysa, musiała się jesz­
cze nasłuchać od rozmaitych osób na 
drodze do swej chaty. Co chwilę usły­

szała to szyderczy śmiech, to jakąś zło­
śliwą uwagę. P rzy każdym kroku sta­
w ała się spokojniejszą i odzyskiwała co­
raz to więcej odwagi.

Odezwała się w niej na nowo natura 
cygańska, która odniosła zwycięstwo 
nad uczuciami jej serca. A jednak bolało 
ja ogromnie, że właśnie on, Marcin, mógł
0 niej tak źle sądzić. A czyż to on nie 
n ra ł praw a tego? Nie widziałże on jej 
słabej? Zgroza ją przejęła na tę myśl i 
biedna chwytała się za głowę, rozbolałą 
z kłopotu i żalu.

— Agnieszko mówiła do siebie
samej — Bóg cię już skarał za to, żeś 
była tak słabą! Panie, przebaczanie 
zdarzy mi się to już więcej.

— Cyganka! Ciotka cygańska! — 
wołał z całego gardła zuchwały Szy­
mon, obrzucając ją równocześnie błotem, 
gdy przechodziła obok domu Marcina. 
Tym razem jednak Agnieszka nie od­
wróciła się, chcąc szukać pomocy. Wie­
działa, że nikt nie ujmie się za nią, ow­
szem, może doznać tern większego upo­
korzenia. 'Szybkim krokiem pobiegła da­
lej i dosięgła w końcu, złamana na ciele
1 duszy, swą chatę.

— Mateczko, kochana mateczko! — 
wołał mały Piotr i wyskoczył jej z ra­
dością naprzeciw.

Agnieszka wzięła chłopa w ramiona 
i uściskała serdecznie. W ycisnęła rów­
nież na jego wargach gorący pocałunek, 
jakoby w ten sposób pragnęła zatrzeć 
plamę ze swych warg. Spojrzała glębo- 

I ko w jego od szczęścia promieniejące o­

częta, w których przebijała się cała nie­
winność jej własnego serca. Tak, biedna 
opuszczona kobieto, pogardzona matko, 
w uścisku twego dziecka znajdziesz to, 
czego ci świat odmawia, to jest szczę­
ście i spokój; z jego warg spływa w 
twe serce odwaga i siła. wytrw ałość i 
poddanie się woli Bożej.

Rana Kacpra była wyleczoną tak da­
lece, że mógł nareszcie opuścić chatę 
Agnieszki i powrócić do swej wioski. 
Długo trzymał rękę wdowy w swej ręce, 
niezdolen znaleźć słowa podzięki. W  
oczach jego nlfezna było wyczytać, że 
ma na sercu gorące życzenie, z którego- 
by pragnął przed Agnieszką jak najprę­
dzej się wyspowiadać, ale oczy wdowy 

nie dawały najmniejszej zachęty; jej 
czarne oczy spoczywały na nim przy­
jaźnie, ale tego, czegoby tak gorąco pra­
gnął, tego w  nich nie było można wy* 
czytać.

— A teraz, Kacprze, jeszcze jedną 
prośbę — mówiła Agnieszka, gdy już się 
zabierał do odejścia. — Przyrzeknij mi, 
że będziesz unikał mej chaty; ludzie 
mają złe języki. Oszczerstwa oczekują 
człowieka po wszystkich drogach, któ- 
remi biedna wdowa musi samotnie po­
stępować. Bóg cię wynagrodzi za tw ą 
wierność, którą okazałeś memu Jędrze­
jowi i nam!

Zdawało się. że biednemu Kacprowi 
przy tych słowach serce p ę k n i e ; porwał 
się i wypadł jak szalony z izdebki. Pę­
dził szybko przez las ku swej wiosce, 
jakby go coś gnało. (C. d. n.)
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W . braci Gerwazego 

i Protazego.
Św. Julianny Falco- 

nieri.
Św . Ursycyna, mę­

czennika.
Św . Zozyma, męcz. 
Św . Bonifacego, b.

Kalendarz słowiański: Bożyslaw .
J u t r o ,  sobota 20 cze rw ca : Św. 

Syw erjusza, papieża; św. Florentyny, 
dziew icy; św . N ow ata oraz błogosł. 
F ranciszka Paceco.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3,36; o godz. 20,26.
K s i ę ż y c a o  godz. 6,45; o godz. 23,23.

*

W  M edjolanie m ęczeństw o św. Bra­
ci Gerwazego i Protazego. Pierw szego 
kazał sędzia Astazy tak  długo bić pał­
kami ołowianemi, aż wyzionął ducha. 
Drugi został najpierw  obity, a potem 
ścięty. Było to około roku 100. Św ięte 
ich ciała znalazł znacznie później na ob­
jaw ienie Boskie św. Ambroży, jeszcze 
krw ią zbryzgane i tak niezepsute, jakby 
ich tegoż samego dnia dopiero uśm ier­
cono. Podczas przeniesienia ich zwłok 
otrzym ał pewien niewidom y w zrok za 
dotknięciem  się m arów , a wielu opęta­
nych uwolnienie od złego ducha.

W e Florencji uroczystość św . Julian­
ny Falconieri, dziewicy, założycielki za­
konu Serw itek, policzonej przez Papie­
ża Klemensa XII w  poczet Dziewic św ię­
tych. Um arła w  roku 1340.

W  Raw ennie śm ierć m ęczeńska św. 
Ursvcyna, w ystaw ionego za sędziego 
Palinusa bardzo wielu m ęczarniom. P o ­
niew aż jednak został stałym  w  mierze, 
zakończono życie jego mieczem kata.

W  Sozopolis w  Pizydji pam iątka św. 
Zozyma, męczennika. W  trajańskiem  
prześladow aniu chrześcijan w ycierpiał 
pod s tarostą  Domicjanem wiele m ęczar­
ni, aż w reszcie ugodzony mieczem do­
stąpił pokoju wiecznego.

Św . Bonifacego, ucznia św. Rom ual­
da. W ezw any przez Papieża, by słow o 
Boże głosił w  Rosji, przeszedł tamże 
przez ogień płonący, ochrzcił króla z 
w ielką liczbą ludu i otrzym ał w reszcie 
gorąco upragnioną koronę męczeńską, 
gdy go uniesiony gniewem  brat królew ­
ski zabił.

— Awanse na w yższe szczeble w mi­
nisterstwie spraw wojskowych. Jak pi­
saliśm y przed kilku dniami, R ada Mini­
strów  ze w zględów  oszczędnościow ych 
rozw ażała  spraw ę czasow ego w strzy ­
m ania aw ansów  co odbyw a się zaw sze 
dnia 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

W  kołach praw niczych i w ojskow ych 
zw racają  uwagę, że przesunięcie takie 
do w yższego szczebla dzieje się z woli 
ustaw y autom atycznie bez decyzji, jest 
obligatoryjnie i inaczej, jak tylko ustaw ą, 
ani zmienione, ani w strzym ane być nie 
może.

Jeśli dotknie to wojsko, to m inister 
sp raw  wojskowych, m ający na oku opie­
kę nad wojskiem  — sprzeciw i się temu, 
zw łaszcza, że sp raw a ta jest znacznie 
jaśniejsza i prostsza, niż sp raw a po trą­
ceń dodatków  15-procentowych.

— Kasy chorych objęły całkowicie 
lecznictwo inwalidów wojennych. Mini­
s te r  pracy  i opieki społecznej w ydał za­
rządzenie, m ocą którego kasy chorych 
udzielać będą pod kierow nictw em  i kon­
trolą O gólnopaństw owego Związku Kas 
Chorych w  Polsce osobom, uznanym  za 
inwalidów wojennych, św iadczeń lecz­
niczych, a m ianowicie: leczenia am bula­
toryjnego, szpitalnego, sanatoryjnego w ( 
zdrojow iskach i uzdrow iskach, b e z | 
względu na zw iązek przyczynow y po­
m iędzy chorobą a służbą wojskową.

Przyznanie św iadczeń również w 
w ypadkach, gdy choroba nie ma zw iąz­
ku przyczynow ego ze służbą wojskową, 
posiada niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla inwalidów wojennych, gdyż zape­
w nia im m ożność ratow ania zdrow ia w 
każdym  w ypadku.

Św iadczenia lecznicze będą udzielane 
przez cały czas trw ania choroby, a czas­
okresy  udzielania świadczeń, przew idzia 
ne w  przepisach ustawy, o obow iązko- 
w em  ubzepieczeniu na w ypadek choro­
by, nie będą m iały zastosow ania do in­
walidów  wojennych.

Żale osadników parcelacji suszeckiej.
Suszec w Pszczyńskiem . W  roku ub. 

odbyła się parcelacja dworu suszeckie- 
go; rozparcelow ano m ajątek przeszło 
1000 m órg dla powiększenia posiadłości 
m ałorolnych, k tó rzy  posiadali niżej 10 h 
ziemi. Nabyciu ziemi przez licznych o- 
bywateli gmin suszeckiej, kryrskiej i 
rudnickiej po ecnie proponowanej przez 
spółkę osadniczą „Ślązak*', w ypadło dla 
jednostek bardzo korzystnie a osobliwie 
dla tych, k tórzy  posiadali ponad 10 h 
ziemi. Natomiast nie uwzględniono naj­
biedniejszych wdów , które dzierżaw iły 
od 50 lat parcele dworskie. Dano im zie­
mię, której nie dzierżaw iły, tylko w  dal­
szej odległości i mniej w artościow ą, co 
dla nich jest bardzo niekorzystne. Jak 
wiadomo, rozparcelow ano już kilka dw o­
rów  np. M izerów, Góra Rudołtowice 
i t. d., gdzie, zostały utw orzone komisje 
parcelacyjne, które pośredniczyły w 
w yborze ziemi. Dlaczego więc u nas w 
Suszcu nie utw orzono takiej komisji? 
Są jeszcze obyw atele, k tórzy pragnęliby 
kupić ziemię, lecz okazuje się, że jej b ra­
kło. Tlómaczenie się kom isarza „Ślą- 
zaka“ jak i p. naczelnika, że dzierżaw cy 
nie zgłosili zapotrzebow ania, nie jest 
w ystarczające. W obec tego my bezro l­
ni dzierżaw cy dom agam y się z pow ro­
tem naszej roli. gdyż możemy ją kupić. 
Zw racam y uw agę okręgow em u U rzędo­
wi Ziemskiemu, czy takie postępowanie 
przy  parcelacji jest zgodne z prawem .

Bezrolni.

Następnie O gólnopaństw ow y Zw ią­
zek Kas Chorych w Polsce zaopatryw ać 
będzie inwalidów wojennych w protezy 
i apara ty  ortopedyczne na zasadzie o- 
rzeczeń komisyj protezow ych. W  tym 
celu Ogólnopaństw ow y Zw iązek Kas 
C horych w y tw arzać  będzie corocznie: 
1500 nóg sztucznych, 200 rąk  sztucz­
nych, 600 aparatów  ortopedycznych, 
2200 obuwia ortopedycznego i za 30 000 
złotych protez i aparatów  ortopedycz­
nych dla inwalidów wojennych, zam iesz­
kałych zagranicą oraz w ózków  dla in­
walidów wojennych am putowanych.

Rozporządzenie posiada moc obow ią­
zującą do dnia 31 m arca 1936 r., przy- 
czem m inisterstw o zastrzegło sobie 
zmianę zasad udzielania świadczeń lecz­
niczych po upływ ie lat 2-ch.

Województwo śląskie.
* Świecenia kapłańskie w katedrze 

katowickiej. W  niedziele, dnia 21 czerw ­
ca o godzinie 8,45 J. E. ks. biskup Adam­
ski będzie udzielał św ieceń kapłańskich 
18 diakonom z śląskiego seminarjum du­
chownego, m ianowicie: 1. Leon Chudy 
z Recklinghausen (W estfalja); 2. Henryk 
Czorny z Bukowa (pow. Rybnik); 3. Jó ­
zef Gawor z Dąbrówki M ałej; 4. Ludwik 
Kosyrczyk z M ysłow ic; 5. Maksymilian 
Kotowski z W ielopola Skrzyńskiego 
(M ałopolska); 6. Maksymilian Kowal­
czyk z P aw łow a (pow, Katowice), 7. Je­
rzy Krzywoń z Biskupic (pow. Zabrze); 
8. Alfons Latocha z Ustronia (Śląsk Cie­
szyński); 9. Tomasz Mamzer z Kiku 
(pow. W ieluń); 10. Emanuel Moll z M y­
słow ic; 11. Lucjan Pitlok z Skrońska 
(pow. Olesno); 12. W ładysław Pruski z 
Kozowa (M ałopolska); 13. Emil Sku- 
drzyk z Haźlachu (Śląsk Cieszyński); 
14. Jan Sorek z Krasów (pow. P szczy ­
na); 15. Stanisław Szeląg z Poznania; 
16. Jan Trocha z Tarn. G ór; 17. Alfons 
W olny z Załęża pod Katowicam i; 
18. Alojzy Wranka z Cieszyna.

* Przedstawiciele uchodźców dopu­
szczeni na konferencje w sprawie zw ol­
nień. Komisarz dem obilizacyjny zaw ia­
domił głów ny zarząd Związku uchodź­
ców  śląskich, że przedstaw iciele tego 
związku, pp. Koszyk i Korzeniowski zo­
stali dopuszczeni na konferencje reduk­
cyjne, aby bronić przed zwolnieniem z 
pracy uchodźców. D otychczas w  konfe­
rencjach brali udział tylko przedstaw i­
ciele zw iązków  zaw odow ych. Zdarzało 
się niejednokrotnie, że kapitaliści nie­
mieccy. zwalniali robotników, i urzędni­
ków polskich, w  pierw szym  rzędzie je­
dnak uchodźców, natom iast pozosta­
wiali w  warsztatach pracy  optantów  i

Uroczystość parafjalna. • 
Nakło w  Tam ogórskiem . Dnia 14-go 

czerw ca obchodziliśmy w parafji naszej 
doroczny odpust Najsłodszego Serca 
Pana Jezusa. Już od rana przybyw ali 
wierni ze w szystkich okolicznych miej­
scowości, aby złożyć hołd Najsłodszemu 
Sercu Jezusowem u. O godz. 10 było ka­
zanie na placu kościelnym, które w ygło­
sił W iel. ks. Rocz z Zakładu Ojców Ka- 
miljanów. Czcigodny kaznodzieja przed­
staw ił żyw ot św. Jana w  tak w zruszają­
cych słowach, że niejednemu stanęły  łzy 
w oczach. Po kazaniu odpraw ił Wiel. 
ks. proboszcz Mszę św., w  czasie której 
o rkiestra p rzygryw ała  pieśni do Sehca 
Pana Jezusa. Po  M szy św. w yruszyła  
procesja około kościoła. U roczystość za­
kończono błogosław ieństw em  sakram en- 
talnem. Po południu odbyły  się uroczy­
ste nieszpory. Po nieszpoarch w yruszy ła  
procesja z orkiestrą  do o łtarza  Najsłod­
szego Serca Jezusow ego, od którego 
w ygłosił ks. Rocz krótkie kazanie. Po 
kazaniu było przebłaganie i oddanie się 
całej parafji i w szystkich w iernych w 
opiekę Najsłodszego Serca Jezusow ego. 
Podczas błogosław ieństw a śpiew ał chór 
pod kierownictw em  dyrygenta p. Karcha 
hymn „Ciebie Boże wielbimy**. Składa­
my serdeczne „Bóg zapłać** W iel. ks. 
proboszczowi, W iel. ks. Roczowi i w szy ­
stkim, k tórzy  brali udział w  uroczysto­
ści. A. J.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM Z. O. K. Z.?

t. zw . „Reichsdeutsche**. W  ten sposób 
doszło do tego, że już 3863 uchodźców 
jest bez pracy, podczas gdy m ają zajęcie 
w szyscy Niemcy. To też dobrze się s ta ­
ło, że Zw iązek uchodźców uzyskał m o­
żliwość brania udziału w  konferencjach 
redukcyjnych, na k tórych jego przedsta­
wiciele będą mieli m ożliwość bronienia 
uchodźców i ich słusznych interesów .

* Redukcja pracowników umysło­
wych. W  tych dniach odbyła się u ko­
m isarza demobilizacyjnego konferencja 
w spraw ie redukcji pracow ników  um y­
słow ych w hutach Bism arka, Falvy, 
M arty, Królewskiej, Laury, Zgody, Ho- 
henlohe, Schellera, G ieschego oraz kil­
ku innych. Komisarz demobilizacyjny 
po dokładnem  zbadaniu gospodarki zgo­
dził się na redukcję 70 urzędników, 
uwzględniając fakt, że na skutek zwol­
nienia robotników należy odciążyć rów ­
nież i adm inistrację.

* Zasiłki będą w pełni wypłacane 
bezrobotnym. Jak  się dowiadujem y, 
w szystkie zaległości w  wypłacaniu za­
siłków  dla bezrobotnych na Śląsku spo­
wodow ane chwilowem i trudnościam i 
kasowemi, zostały usunięte. W ojew ódz­
two przekazało już starostw om  i w ła­
dzom kom unalnym  potrzebne fundusze 
na w ypłatę zaległych w sparć za miesiąc 
czerw iec i to w  w ysokości z poprzed­
niego m iesiąca. Ponadto dowiadujem y 
sie, że na przyszłość będzie utrzym ana 
w ypłata zasiłków  w pełnej wysokości. 
Z odnośnemi projektam i finansowemi 
wystąpi Śląski Urząd W ojew ódzki w 
najbliższym  czasie na terenie sejmu ślą­
skiego.

Z Katowickiego
Odznaczenie za ratowanie tonących.

Katowice. M inister spraw  w ew nętrz­
nych odznaczył m edalem za ratow anie 
ginących, następujące osoby: Edmunda 
Kosickiego, dyr. T ow arzystw a ubez­
pieczeń „Piast** w Katowicach i Jerzego 
Kubata, górnika z kopalni „Niemcy**.

Kurs szycia bielizny i krawiectwa.
Katowice. D yrekcja szkołv zaw odo­

wej żeńskiej T ow arzystw a Polek w  Ka­
tow icach ul. Krasińskiego, gmach Ślą­
skich Technicznych Zakładów  Nauko­
wych III p. ogłasza: W pisy na rok szkol­
ny 1931-32, które rozpoczęły się w  kan- 
celarji szkoły i odbyw ają się codziennie 
.od godz. 10—2 z w yjątkiem  niedziel i 
św iąt aż do lipca 1931 r. Kandydatki mo­
gą się zgłaszać na dział bieliźniarstwa 
lub krawieccZyzny na kurs I-szy oraz 
na Il-gi i III-ci kurs kraw iecczyzny i 
Il-gi bieliźniarstw a o ile odpowiadają

w ym aganiom  przepisów  Szkolnych, lub' 
na jednoroczny lub 6-ciomiesięczny kurs 
m odniarstw a i czapnictw a. O płata za 
naukę wynosi 25.— zł. miesięcznie. Cór­
ki funkcjonarjuszów państw ow ych ko­
rzystają  ze zw rotu opłat szkolnych, cór­
ki członkiń T ow arzystw a Polek płacą 
miesięcznie 15.— zł. Jednorazow e w pi­
sow e wynosi 5.— zł. kaucja zw rotna 
5.— zł. P rz y  wpisach należy przedłożyć: 
1. m etrykę na dowód, że kandydatka 
nie przekroczyła 18-go roku życia, 2. po­
w tórne św iadectw o szczepienia ospy, 
3. św iadectw o ukończenia 8-miu klas 
szkoły powszechnej, lub zaśw iadczenie 
kierownika szkoły, że szkołę taką w  ro­
ku bieżącym  szkolnym z postępem  p rzy ­
najmniej dostatecznym  kończy, albo 
trzech klas szkoły średniej ogólnoksztaU 
cącej. 4. św iadectw o lekarskie, w ydane 
przez lekarkę szkoły zaw odow ej żeń­
skiej Tow. Polek w Katowicach. Kandy­
datki na uczenice zgłaszają rodzice, lub 
opiekunowie przez wypełnienie i podpi­
sanie karty  wpisu.

Egzamina sanitariuszy.
Katowice. W  sobotę 21 bm. odbędą 

się w szkole w ydziałow ej w raz z za­
kończeniem kursów  sanitarnych egza­
mina na sanitarjuszy. — Egzam inować 
będą dr. Krajewski i insp. Najta p rzy  
udziale zaproszonych w ładz i gości. 
M iędzy innemi odbędzie się ciekaw y po­
pis ratow niczy z w ystępem  katow ickiej 
straży  pożarnej i ochotniczej kolumny 
sanitarnej. Początek  egzam inów o go­
dzinie 18.

Cztery lata za szpiegostw a
Katowice. Zasądzony niedawno za 

dokonanie całego szeregu oszustw  „re­
daktor i wydawca** tygodnika „Polska 
Pacyfistyczna**, Ignacy Stachow iak, od- 
Dowiadał onegdaj ponownie przed są­
dem okręgow ym  za szpiegostw o upra­
wiane na rzecz w yw iadu politycznego 
wolnego m iasta Gdańska, z k tórym  S ta­
chow iak u trzym yw ał ścisły kontakt. 
Stachow iak dostarczał temu w yw iado­
wi pew nych poufnych danych, zdoby­
w anych niewyjaśnionym  przez prze­
wód sądow y sposobem, które ze w zglę­
du na charak ter i in teres państw a, po- 
winne były  pozostać w  tajemnicy. Po 
przesłuchaniu świadków, k tórzy  po­
twierdzili szczegóły działalności S ta ­
chow iaka objęte aktem  oskarżenia oraz 
po w yw odach stron, sąd w ydał w yrok, 
mocą którego Stachow iak skazany zo­
sta ł na cztery  lata  ciężkiego więzienia.

Wyrok w procesie o zabójstwo.
Katowice. P rzed  sądem  okręgow ym  

w Katowicach toczył się proces prze­
ciw ko kierownikowi szkoły w  Z aw a­
dzie, pow. pszczyński, Czesław ow i B ar­
dowi, k tó ry  21 m arca br. w hotelu zdro­
jowym  w  G oczałkow icach ciężko zranił 
sw ą narzeczoną nauczycielkę Dańców- 
nę. W skutek odniesionych ran Dańcó- 
w na zm arła. Sad skazał B artla  na rok 
więzienia, zaliczając mu aresz t śledczy. 
W  czasie rozpraw y B artel płakał.

Zasądzenie bandytów.
Katowice. W  tych dniach rozpa­

tryw ana była przez sąd okręgow y w  
Katowicach spraw a napadu rabunko­
wego jakiego dokonano w  kwietniu br. 
na t. zw. Bagnie pod Szopienicami na 
Szczepana M aruszczyka, którem u z ra ­
bowano 400 zł. Na ław ie oskarżonych 
zasiedli. H. Siemianowski, P . H abryga, 
K. Sidło i E. Sporysz. Po rozpatrzeniu 
spraw y sąd uznał winę oskarżonych 
i skazał H abrygę i Siem ianowskiego na 
6 lat więzienia, Sporysza na 4 miesiące, 
Sidłę zaś uwolnił. O statni pozostał na­
dal w  więzieniu, z powodu innych spra­
wek, jakie ma na sumieniu.

Kradzież obuwia.
Siemianowice w  Katowickiem. One­

gdaj w  nocy włamali się nieznani sp raw ­
cy do sklepu Jana Niechoja przy ulicy 
W andy. W łam yw acze przyw łaszczyli 
sobie 20 par obuwia marki „G odayef 
W elt“, „Stabil**, „G eta“ i „Granit**, łącz­
nej w artości 600 zł.

40-lecie kapłaństwa.
Załęże pod Katowicami. M iejscowy 

proboszcz, ks. kanonik Kubis obchodzi 
w niedzielę, dnia 21 czerw ca br. 40-lecie 
kapłaństw a. Z okazji uroczystości od­
będzie się nabożeństwo, po południu 
zabaw a ludowa. C zysty  zysk z zaba­
wy przeznaczony jest na bezrobotnych. 
— Ks. kanonik Kubis urodził się 15 lip-

Plątek



fca TB 57 r. w  RujalćowtcacTi po3 Klucz­
borkiem . Św ięcenia kapłańskie o trzy ­
m ał we W rocław iu dnia 23 czerw ca. 
(W dniu 8 listopada 1900 r. objął parafję 
załęską jako p ierw szy  duszpasterz 
i proboszcz. Działalność ks. Jubilata 
jest w szechstronna i ks. kanonik Kubis 
cieszy się zupełnym  szacunkiem  w szy­
stkich parafjan, k tórzy  w niedzielę pod­
czas nabożeństw a prosić będą Boga, 
aby im Go utrzym ał przy życiu w jak 
najdłuższe lata.

• Użycie broni.
Katowice-Ligota. W  cegielni księcia 

pszczyńskiego w Katowicach - Ligocie, 
znany aw anturnik  Konrad P aw a  oraz 
jego kolega H enryk Herok wszczęli 
aw anturę  i poczęli niszczyć urządzenie 
cegielni, dy przybył zaw ezw any poli­
cjant napastnicy rzucili się na niego, 
przyczem  P aw a  usiłow ał go pchnąć no­
żem. Policjatn w  obronie w łasnej użył 
broni siecznej 1 zranił P aw ę  w lew ą 
rękę. Po  opatrzeniu mu rany, osadzo­
no go w  areszcie policyjnym.

Demonstracje bezrobotnych.
Szopienice w  Katowickiem. Dnia 16 

bm. przyszło do dem onstracji bezrobot­
nych w Szopienicach, gdzie przed gma­
chem  gminnym zebrało  się około 200 
osób, pozbaw ionych zasiłków, w skutek 
przekroczenia czasokresu praw nego. 
Bezrobotni po wzniesieniu szeregu 
okrzyków , usiłowali w targnąć do biur, 
w  których mieści się kasa gminna i w 
trakcie natarcia wybili kilka szyb. P o ­
licja rozproszyła dem onstrantów .

W ycieczki szkolne.
M ysłowice w Katowickiem. W obec 

w yczerpania m aterjału naukowego w 
szkołach średnich w M ysłow icach, roz­
począł się sezon w ycieczkow y. Na 
p ierw szy  plan w ysuw a się siedmiodnio­
w a  w ycieczka m łodzieży szkolnej do 
Czechsłow acji. Dalsze w ycieczki od­
będą się do Krakowa, Ojcowa i w  Be­
skidy. W ycieczki te m ają przew ażnie 
cel krajoznaw czy i naukow y.

Noc Świętojańska.
M ysłow ice w  Katowickiem. W  nie­

dzielę 21 bm. urządza Liga m orska 
i rzeczna tradycy jną noc św iętojańską 
na stadjonie m ysłowickim  z puszcza­

niem wianków . Początek  festynu o go­
dzinie 15, wianki zaś puszczane będą 
dopiero o godzinie 20. P rzy g ry w ała  
będzie ork iestra  73 pp. Poza tern prze­
w idziane są różne urozm aicenia. W  
zw iązku z tą uroczystością o tw arty  zo­
stanie przystanek kolejowy przed s ta ­
dionem dla w ygody uczestników .

Z Król  Huty
Statystyka urzędu stanu cywilnego.

Król. Huta. W  maju zarejestrow ano 
w tutejszym  urzędzie stanu cywilnego 
53 ślubów m ałżeńskich. Z tego było 49 
katolickich, jeden protestancki i trzy  mie­
szane. Urodzeń było 122, w  tem 16 nie­
ślubnych. Zgonów było razem  69. Męż­
czyzn zm arło 31 a kobiet 38.

Z rzeźni miejskiej.
Król. Huta. W  ubiegłym  miesiącu 

ubito w  tutejszej rzeźni miejskiej 9519 
świń, z k tórych  w iększa część p rzezna 
cz,ona była na w yw óz. P rócz tego ubi­
to jeszcze 93 w oły, 187 buhai, 719 krów , 
119 jałów ek, 1939 cieląt, 4 kozy i 12 
koni.

Awantura uliczna.
Król. Huta. Onegdaj na ul. S tyczyń­

skiego przyszło do aw antury , k tórą zlo­
kalizow ał posterunkow y M rozek. Jed ­
nego z aw anturników , niejakiego Zieliń­
skiego aresztow ano. W  drodze do ko 
m isarjatu  podbiegł do Zielińskiego nie­
jaki Alfons Koj, k tó ry  spoliczkow ał go 
a następnie chciał się rzucić na poli­
cjanta. W obec groźnej postaw y Koja, 
posterunkow y M rózek użył broni siecz 
nej i zranił go w  lew e ramię, poczem 
obydw óch bez przeszkód odprowadzi 
do kom isarjatu. •

Z Śwśętochłowickieso
Nowe ceny.

Świętochłowice. Pow iatow a komi­
sja do badania cen w Św iętochłow icach 
ustaliła nowe ceny za nabiał i mąkę 
Mleko pelnotłuste kosztuje litr 38 gr., 
m ąka żytnia 46 gr. 1 kg., Chleb 44 gr 
1 kg, m ąka pszenna 65 proc. 55 groszy 
m asło I gat. 5.40 zł za 1 kg, jaja 8 do 10

Z ruchu harcerzy.
Uroczystość poświęcenia sztandaru IV. żeńsk. druż. harcerskiej im. Emilji Plater

w  Król. Hucie.
Król. Huta, 17 czerw ca.

Dnia 7 bm. odbyło się poświęcenie 
sztandaru IV. żeńskiej drużyny harcer­
skiej im. E. P la te r w  Król. Hucie. Go­
ście, drużyny żeńskie i m ęskie zgrom a­
dziły się w  auli gimnazjum żeńskiego, 
gdzie ks. kapelan d.r K. Milik w ygłosił 
kazanie, dokonał poświęcenia sztandaru 
i odpraw ił M szę św., w  czasie której 
śpiew ał chór uczenie pod kierow nic­
tw em  prof. Rudnickiego.

P o  nabożeństw ie odbyło się wbijanie 
gwoździ, najpierw  przez rodziców 
chrzestnych, potem przez gości, k tórzy 
otrzym ali zaproszenie.

W bijanie poprzedziło przem ówienie 
druhny W . Jordanów ny, przew odniczą­
cej zarządu oddziału.

Misję rodziców chrzestnych przyjęli: 
P. W iniew ska z p. prezydentem  Spalten- 
steinem, p. D rozdow ska z p. płk. Kla- 
czyńskim, p. Spaltensteinow a z p. sta ro ­
stą  Szalińskim, dh. W . Jordanów ua z p. 
burm istrzem  Grzesikiem, p. D anow ska z 
dyr. Knote, p. M ianowska z p. radcą 
Grzesiem, p. G órkiew iczow a z p. inż. Le­
wandowskim , p. Kellerowa z p. dyr. 
<utscbem, p. Gońska z p. płk. M irgałow- 

skim, p. H arasiew iczow a z p. dyr. Kar­
łowi ak i em.

Następnie odbył się pochód przez u- 
ce m iasta, złożenie w ieńca na grobie 

N 'eznanego Żołnierza, defilada przed 
pomnikiem pow stańca śląskiego, poczem 
pow rót do gimnazjum, gdzie naczelnicz­

ka Głównej K w atery  żeńskiej Jadw iga 
z Łaszczów  - W ierzbiańska w ręczy ła  
sztandar drużynow ej IV. druż. druhnie 
M. M arków nej i odebrała przyrzeczenie 
harcerskie od 14 druhen.

Na tem zakończyła się część pierw ­
sza i d rużyny zamiejscowe udały się na 
wspólny obiad, a o godzinie 17 odbyła 
się wieczornica, na k tórą złożyły  się: 
krótka treść historji IV. drużyny, wzo­
row e prow adzenie zbiórki i w ystępy  ar­
tystyczne harcerek.

Do urządzenia pow yższej uroczysto­
ści przyczyniła  się p. inż. D rozodwska, 
k tóra nie szczędziła czasu, aby sztandar 
artystycznie w yhaftow ać. Następnie p.  
prof. W ałczaków na, ofiarując do sztan­
daru w izerunek M atki Boskiej.

K. P . H. przy  gimnazjum żeńskiem, 
które tak żyw o zajmuje się ruchem  har­
cerskim  • i opiekuje się drużynam i i tu 
ofiarowało sw ą pomoc w osobach: p. 
W iniewskiej, dr. Spoczyńskiej, Juchnio- 
wiczównej, M ianowskiej, Górkiewiczo- 
wej, Kellerowej, Gońskiej i p. Harasie- 
wiczowej, rów nież dyr. gimn. żeńskiego 
p. dyr. Kutsch, otaczający opieką dru­
żyny na terenie szkoły okazał życzli­
w ość i pomoc w  urządzeniu tej uroczy­
stości. Centralne Koło P rzyjaciół H ar­
cerstw a z prezesem  p. prezydentem  Spal- 
tensteinem, k tó ry  nieustanną opieką od 
szeregu lat otacza harcerstw o  na tere ­
nie Król.' Huty, w zięło udział w podnio­
słej uroczystości.

g r za sztukę, m aślanka litr 25 gr. Ceny 
nnych artyku łów  spożyw czych pozo­

sta ły  bez zmian.
Śmiertelny wypadek m otocyklowy.- 

SzarleJ w  Sw iętochłowickiem . Na 
ul. P iekarskiej w Szarleju najechał m o­
tocyklista Antoni K raw czyk na 19 let­
nią Hildegardę O trębów nę z Szarleja, 
k tóra doznała lekkiego obrażenia gło­
w y. K raw czyk, chcąc uniknąć w ypadku 
zatrzym ał tak nagle m aszynę, że w yle­
ciał z siedzenia i upadł na kraw ędź 
chodnika, doznając złam ania kręgosłupa. 
Kr. poniósł śm ierć na miejscu.

Zwolnienie urzędników w kopalniach.
Szarlej w Św iętochłowickiem . Sze­

reg  urzędników  kopalń „B rzozow ice“ i 
„Helena" otrzym ał zawiadomienia, że w  
końcu bieżącego m iesiąca będzie im w y ­
pow iedziana praca. Inna część urzędni­
ków ma być przeniesiona do niższych 
grup płacy. Urzędnicy, k tórzy posiadają 
obyw atelstw o niemieckie, takich zaw ia­
domień nie otrzym ali. Spraw ą winny się 
zająć m iarodajne czynniki.

W ybryk.
Kamień w  Św iętochłowickiem . Na 

szosie, prow adzącej z Kamienia do Brzo­
zowie, jadący na row erze Wilhelm 
Krzysztof z C horzow a został zrzucony 
przez kilku osobników z row eru pod 
nadjeżdżający m otocykl. K rzysztof do­
znał okaleczenia nogi i ręki. Śpraw ców  
przytrzym ano.

Z Pszczyńskiego
W pisy do miejskiego gimnazjum 

żeńskiego.
Mikołów w  Pszczyńskiem . Miejskie 

gimnazjum żeńskiego w M ikołowie — 
jedyne na Śląsku gimnazjum m atem aty­
czno-przyrodnicze dla dziew cząt, ma na 
celu przygotow anie dziew cząt do zaję­
cia, po ukończeniu studjów w yższych, 
stanow isk w przem yśle i handlu śląskim. 
O płata szkolna w ynosi rocznie 150 zł 
Córki funkcjonariuszy państw ow ych pła­
cą 75 zł.; córki rodziców  niezamożnych 
w m iarę możności, zostają uwalniane od 
opłaty całkow icie lub do 50 proc. W  za­
kładzie istnieje samopomoc uczenie, po­
siadająca bibliotekę podręczników  szkol­
nych (kilkaset egzem plarzy), k tóra za 
niską opłatą 30—50 gr. rocznie, w ypo­
życza książki swoim koleżankom. W pi­
sy  od klasy I do VII-ej kończą się w 
dniu 20 czerw ca rb. Godziny urzędow e 
wpisów od 11 do 13-ej. Do klasy VIII-ej 
przyjmuje się tylko za zezwoleniem 
W ydziału O św iecenia Publicznego. Do

wpisu należy przynieść: 1. dowód uro­
dzenia (m etryka), 2. dowód szczepienia. 
Taksa w pisow a 2 złote (dla uczenie wpi­
sujących się po raz p ierw szy do szkół 
średnich)-. Taksa egzam inowa 10 zł. T er­
min egzam inów w stępnych do kl. I-ej 
dnia 22 czerw ca, do klas w yższych 23 
czerw ca rb.

Św ięto pieśni.
Mikołów w Pszczyńskiem . W  ubie­

głą niedzielę odbyło się w  Mikołowie 
św ięto pieśni okręgu szkolnego P szczy ­
na II. W zięło w  niem udział 17 chórów 
szkolnych, ogółem 1200 dzieci. Popisy 
śpiew acze odbyły się nasam przód na 
rynku a następnie na „W ym yślance“. 
N agrody w postaci obrazów  zdobyły 
chóry  szkolne z Orzesza, Gostyni i Ła­
zisk Górnych. Z dumą i radością w ra ­
cali mali zw ycięzcy do domu, a inni, 
niewyróżnieni, z silnem postanowieniem  
zdobycia nagrody w  przyszłości.

Popełnił mord i samobójstwo 
dla zabawy.

Mikołów w pszczyńskiem . Ostatnio 
w ydarzy ł się w  M ikołowie niezw ykły 
w ypadek. Około godz. 9 zebrało się w 
stodole kilku bezrobotnych, racząc się 
wódką. Kiedy w szyscy  byli już p.janl 
jeden z nich Roman Nieszporek zapro­
ponował niejakiemu Kałużnemu zabaw ę 
w strzelanie do żyw ego celu. Kałużny 
przyniósł z domu karabin z 4 nabojami, 
a N ieszporek rozebraw szy  się kazał do 
siebie strzelać. P ierw szym  strzałem  zra­
nił go w  lew ą rękę, a kiedy ranny, obu­
rzy ł się, że źle strzela, dał dalsze dwa 
strzały , z których jeden ugodził Niesz- 
porka w  serce i położył go trupem  na 
miejscu. Ostatnim  nabojem strzelił Ka­
łużny do siebie, zabijając się na miejscu. 
Nadmienić należy, że Nieszporek już 
kilkakrotnie usiłow ał pozbawić się życia.

W adliwy komin przyczyną pożaru.
Ornontowice w  Pszczyńskiem . W sku­

tek wadliw ej budowy komina wybuchł 
pożar w  budynku m ieszkalnym  w dow y 
Marji A dam czykow ej w Ornontowicach. 
Ogień uszkodził jedynie dach domu, po­
czem przerzucił się na przyległą stodo­
łę, k tóra spłonęła doszczętnie. Poza 
tem spaliły się narzędzia domowe, bie­
lizna i 700 zł w  gotówce. W yrządzone 
szkody w ynoszą około 3700 zł.

Z Rybnickiego
Zjazd kół śpiewaczych.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 21 czerw ­
ca rb. w  ogrodzie miejskim „Polonia" w 
Rybniku odbędzie się IX. zjazd kół śpie­

waczych’ okręgu rybnickiego Zw iązku 
Śląskich Kół Śpiew aczych połączony z 
zawodam i. Do zaw odów  stanie przeszło 
20 chórów  z około 1000 śpiew akam i. 
P rogram  zjazdu przew iduje: godz. 8
zbiórkę tow arzystw , godz. 8,30 próbę 
generalną w spólnych pieśni okręgo­
wych, godz. 9,30 pochód na nabożeństw o 
do kościoła św. Antoniego. Po  nabożeń­
stw ie pochód przez m iasto i odm arsz 
do ogrodu oraz p rzerw a obiadow a. Go­
dzina 14 koncert, godz. 15 początek za­
wodów przeszło 20 kół śpiew aczych, 
poczem ogłoszenie w yników  i zabaw a. 
W ydział kół śpiew aczych okręgu ry ­
bnickiego uprasza o jak najliczniejszy 
udział.

Kradzież 30 centnarów skóry.
Rybnik. W  fabryce skóry Braci Żu­

rek w Rybniku w ykry to  w  tych dniach 
olbrzym ią kradzież skór. Dochodzenia 
policyjne w ykazały , że kradzież tę po­
pełniano już od dłuższego czasu. Jak  
zdołano stw ierdzić, skradziono dotych­
czas około 30 centnarów  skóry. O k ra­
dzież podejrzanych jest kilka osób, za­
trudnionych w fabryce, które areszto­
wano i osadzono w więzieniu.

Usiłowane otrucie.
W odzisław w Rybnickiem . Żona pe­

wnego robotnika w  W odzisław iu usiło­
wała otruć swego m ęża i czw oro dzieci 
przez podanie im zatrutej herbaty . Ro­
botnikowi podpadło jednak dziwne za­
chowanie się żony i udał się do Znajo­
mego lekarza, k tóry  herbatę poddał 
analizie. Przeczucie go nie zaw iodło; 
gdyż w edług orzeczenia lekarza herbata 
była zatru ta. Zbrodnicza kobieta zbie­
gła.

Protest w obronie kościoła.
Niedobczyce w Rybnickiem. Zatarg 

pomiędzy Stolicą Apostolską a rządem 
włoskim w yw ołał bardzo silny od­
dźwięk w ludzie polskim, zw łaszcza tu­
taj na Śląsku, przyw iązanym  do Stolicy 
św., i Najwyższego P asterza. W  para- 
fji Niedobczyce, pow. rybnicki, u rządzo­
no w spaniałą dem onstrację przeciw ko 
gwałtom  kościelnym w Hiszpanji i we  
W łoszech. Ludność tutejsza w ystoso­
wała w zruszający list do Ojca św., w  
którym  dała w yraz  swem u przyw iąza­
niu do Nam iestnika Chrystusow ego.

Nieostrożność przyczyną pożaru.
Bełk w Rybnickiem . W skutek nie­

ostrożnego obchodzenia się z o tw artem  
światłem, wybuchł pożar w  m ieszkaniu 
Szymika, którego żona zm arła w  nocy. 
na 14 bm. Szym ik zapalił p rzy  niebosz­
czce św iecę i położył ją na szafce, po­
krytej obrusem, poczem oddalił się. W 
m iędzyczasie św ieca obaliła się, w sku­
tek czego pow stał pożar, k tóry  ugasili 
dom ownicy. Zwłoki Szym ikow ej z a ­
sta ły  silnie popalone.

Z Tarnogćrskiego
Statystyka kasy chorych. 

Tarnowskie Góry. Jak  w ynika ze 
spraw ozdania rachunkow ego na rok 1930 
ogólno-miejscowa kasa chorych w  T ar­
nowskich Górach liczy 7247 członków. 
Pracow ników  zatrudnia kasa ogółem 9. 
Na jednego pracow nika przypada zatem  
805 członków . L ekarzy  kasow ych, 
prócz specjalistów , jest 7. Ogólny do­
chód ze składek w ynosił za cały rok 
ubiegły 758.691,85 zł.

Napad rabunkowy.
Lazarówka w Tarnogórskiem . Ro­

botnik Tom asz Lis z Lazarów ki doniósł, 
że w  nocy na 16 bm. na drodze pomię­
dzy Lazarów ką a Suchą Górą, napadło 
go trzech nieznanych opryszków , któ­
rzy  zrabow ali mu 78 zł, poczem  zbiegli 
w kierunku Blechówki. Policja w droży­
ła natychm iast dochodzenia lecz do­
tychczas bez skutku.

Z Lubiinieckiego
Znalezienie zwłok.

Boronów w Lublinieckiem. Kolejarz 
R yszard  Skom udek znalazł w  tych 
dniach na torze kolejowym zwłoki nie­
znanego m ężczyzny, przejechanego 
przez pociąg. Zm arły jest w zrostu  170 
cm, lat około 45, w łosy m a ciemno- 
blond, ubrany zaś jest w  granatow e spo­
dnie, kamizelkę granatow ą i szarą  m ary ­
narkę i czarne półbuciki. Obok trupa 
leżały okulary z grabem  szkłem  w me­
talowej oprawie. Dokum entów nic 
znaleziono przy  nim żadnych.



kościoła w Niedobczycach.Konsekracja
W niedzielę dnia 7 czerwca br. od­

była się uroczystość konsekracji kościoła 
parafialnego w Niedobczycach przez J. 
E. ks. biskupa St. Adamskiego.

Niedobczyce, o których pierwszą 
wzmiankę znajdujemy w  kronikach w 
rokn 1928, należały razem z okoliczne- 
mi osadami przez całe stulecia do para­
fii rybnickiej. Gdy w połowie ubiegłego 
wieku powstały na miejscu i w okolicy 
kopalnie węgla, przekształciła się wieś 
z osady rolniczej na miejscowość o 
charakterze przemysłowym.

Olbrzymi wzrost ludności wyłonił 
nowe potrzeby pod względem duszpa­
sterskim. Ażeby im zadość uczynić, do­
jeżdżali z początku księża z Rybnika i 
odprawiali nabożeństwa w  niedziele ! 
święta w cechowni na kopalni. Ale i to 
z biegiem czasu nie w ystarczało; budowa 
osobnego kościoła i utworzenie samo­
dzielnej placówki duszpasterskiej stały 
się naglącą potrzebą.

Pierwsze kroki w tym kierunku po­
czyniono w  roku 1913 przez założenie 
tow arzystw a budowy kościoła z komi­
tetem wykonawczym na czele. Niestety 
wojna światowa przerwała jego działal­
ność. Dopiero w roku 1920 przystąpiono 
po trudnych układach z wrocławską 
Kurją Biskupią do budowy kościoła, 
które prowadzi ruchliwy komitet z p. 
Augustynem Lachem i p. nadsekreta- 
rzem Pawłem Musiolikiem na czele.

Tymczasem stały się Niedobczyce 
lokalją i otrzym ały pierwszego swego 
duszpasterza w osobie ks. Antoniego 
Lindnera. Pod jego kierownictwem po­
stąpiła budowa kościoła znacznie na­
przód, tak, że 18 września 1921 r. poświę­
cono kamień węgielny i jeszcze przed 
zimą tego roku kościół otrzymał dach 4 
sklepienie. Nabożeństwa odprawiały sie 
tymczasem w niedziele i święta w ce­
chowni na kopalni, w dni powszednie w 
nowo wybudowanym domu, który mistrz 
rzeźnicki, p. Karol Wranik, jako właści­
ciel chętnie oddał na potrzeby kościelne. 
kDnia 13 listopada 1921 r. zostało Prze­
najświętsze przeniesione do tymczasem 
poświęconego kościoła, a w  dzień na­
stępny odprawił w nim pierwszą Mszę 
św. ks. lokalista Lindner. W  następnych 
łatach przeprowadzono wewnętrzne o- 
zdobienie kościoła, wprawiono okna i 
drzwi, położono posadzkę, postawiono 
ławki, ołtarze, ambonę, chrzcielnicę i 
konfesjonały. /

Kościół, zbudowany w  stylu baroko­
wym według projektu architekta Jana 
Schlichta z W rocławia, jest poświęcony 
Najśw. Sercu Pana Jezusa. Główny oł­
tarz wykonał p. Kajzer, rzeźbiarz w 

Rybniku; boczne ołtarze, konfesjonały, 
chrzcielnicę i ambonę p. Franciszek 
Follek w Pawłowicach: malował zaś p. 
L. Baendel w Łące. Obrazy w ołtarzach 
są po części dziełem malarza - artysty  p. 
Kowalewskiego w Katowicach, po części 
p. Baendla w Łące. Ołtarz św. Fran­
ciszka fundował 111. Zakon, ołtarz św. 
Barbary urzędnicy j robotnicy kopalń 
,.Roemer“ i „Hoym“. Stacje Drogi 
Krzyżowej, fundowane przez pojedyncze 
stany i niektóre stare rodziny niedobee- 
kie, wykonał malarz - artysta Pawli­
kowski w Tarnowskich Górach.

Dotychczas wymalowano tylko prez- 
byterjum. Roboty te wykonał m alarz- 
artysta Kowalewski z Katowic. Główna i 
boczne naw y czekają jeszcze na malo­
wanie i na fundatorów. Dzwon wielki 
Najśw. Serca Pana Jezusa, 25 centnarów 
ciężki, fundowała parafja; dzwon św. 
Józefa mężowie; — dzwon świętego 
Alojzego młodzieńcy, dzwon Najśw. 
Marji Panny, niewiasty i dziewczyny.

Dzwony zostały oprócz jednego wyko­
nane w  odlewni dzwonów Karola 
Schwabe w Bielsku - Białej.

Kościół jest zbudowany wyłącznie 
ze składek ludu, tak, że pozostanie na 
zawsze żywym pomnikiem ofiarności 
parafjan niedobeckich. Ze strony władz 
nie udzielono żadnej pomocy. Fundusze, 
które zostały przez komitet budowy ze­
brane, straciły z powodu dewaluacji na 
wartości. Ale wszystkie przeszkody 
przezwyciężył zapał i duch ofiarny ludu. 
Rolnik p. Ludwik Pieczka ofiarował 6 
morgów pola na cmentarz, p. Franciszek 
Syrek grunt pod kościół, p. W iktor W ie­
czorek znaczną część drzewa, kopalnie 
,,Roemer“ i „Hoym“ przyszły z pomocą 
przez dostarczenie niektórych materja- 
łów i sił roboczych. Pojedyńczy obyw a­
tele niedobeccy dali swój zaoszczędzo­
ny grosz jako pożyczkę na cele budowy 
po części bez procentu. Oprócz tego w y­
konywali parafianie z wielkiem poświę­
ceniem prace ziemne przy fundamen­
tach i stawiali furmanki dla transportu 
materiałów. Zbierano gorliwie ofiary na

Dzień Bożego Ciała w Hiszpanii.
Procesja Bożego Ciała w  Madrycie 

była przedtem aktem niezwykle uroczy­
stym, w którym uczestniczyli również 
przedstawiciele władz i oddziały wojska. 
W tym roku, mimo opowiedzenia się ka­
tolickich organizacyj, stowarzyszeń i 
związków za odbyciem procesji publicz­
nej i mimo przychylnego stanowiska 
rządu, władze kościelne, licząc się z nie- 
zwykłemi okolicznościami, postanowiły, 
że procesje eucharystyczne odbędą się 
wewnątrz kościołów. Nabożeństwa Bo­
żego Ciała poprzedzone zostały uroczy- 
stem triduum na intencję pokoju dla znę­
kanego kraju i za nawrócenie wrogów 
Kościoła.

Co się tyczy prowincji hiszpańskiej,
to poszczególni biskupi zezwolili probo­
szczom na urządzenie publicznych pro- 
cesyj pod warunkiem, że ze strony odpo­
wiednich władz zapewniona zostanie cał­
kowita gwarancja bezpieczeństwa. Dzię­
ki temu w różnych miejscowościach pro­
cesje odbyły się w  zupełnym porządku a 
fakt, że je zorganizowano, wpłynął uspa­
kajająco na umysły.

Biskup Barcelony wydał specjalną in­
strukcję dla duchowieństwa i wiernych, 
przyczem zaznaczył w niej, że dzień Bo­
żego Ciała winien być wyzyskany w tym 
celu, by nieustraszenie zamanifestować 
przywiązanie do w iary katolickiej. P ro­
cesji poza murami kościołów miano za­
niechać tylko w razie istotnie poważnych 
przeszkód.
Zaszczytne odznaczenie ks. arcybiskupa 

płockiego.
W  ubiegłym tygodniu odbyła się u- 

roczysta dekoracja ks. arcybiskupa No­
wowiejskiego orderem Polski Odrodzo­
nej, której dokonał przybyły do Płocka 
w charakterze reprezentanta p. P rezy­
denta R. P. minister komunikacji A. Kiihn, 
któremu towarzyszył wojewoda w ar­
szawski Stanisław Twardo. W ręczają:

Jak już donosiliśmy, Konferencja P ra ­
cy, obradująca obecnie w Genewie do­
konała wyboru nowych członków Rady 
Administracyjnej Międzynarodowego

kościół; pomiędzy zbierającymi ofiary 
którzy się bezinteresownie poświęcili 
niewdzięcznemu zadaniu, odznaczył się 
szczególnie mistrz j iekarski p. Benno 
Sand.

W  roku 1927 została wybudowana 
plebanja na gruncie zakupionym od p. 
Konstantego Nonka. Na kawałku roli, 
podarowanej kościołowi przez gminę po­
lityczną, w tym samym roku powstał 
dom parafialny. który atoli z powodu 
braku funduszów jeszcze nie został u- 
kończony. Parafianie nadal muszą co 
miesiąc przy kolekcie domowej składać 
ofiary na pokrycie długów i na dalsze o- 
zdobienie domu Bożego.

Parafja niedobecka, do której należą 
Niedobczyce, Niewiadomi Dolny i kolo- 
nja Beaty, liczy obecnie około 7.500 dusz. 
Pierwszym duszpasterzem był ks. Ant. 
Lindner, teraźniejszy proboszcz w Za- 
wodziu koło Katowic. Obecnie zawia­
duje parafią ks. Alojzy Lazar, od roku 
1922—25 jako lokalista, a od roku 1925 
jako proboszcz. Pierw szym  wikarym 
jest od roku 1930 ks. Józef Matloch.

czcigodnemu arcybiskupowi odznakę ko­
mandorii z gwiazdą p. minister wygłosił 
przemówienie, podkreślając wybitne za­
sługi ks. arcybiskupa. Po dekoracji ks. 
arcybiskup podejmował w  swych apar­
tamentach obiadem zaproszonych gości, 
wśród których byli wicemarszałek sejmu 
dr. Polakiewicz, prezes Zjednoczenia 
Cbrz. Rolników, sen. Wielowiejski, czło­
nek prezydjum BBWR poseł Siedlecki 
oraz liczni przedstawiciele miejscowych 
władz i społeczeństwa.

W  czasie obiadu wygłoszono szereg 
przemówień, nacechowanych niezwykłą 
serdecznością i czcią dla czcigodnego ar- 
cypasterza.

Następnie ks. arcybiskup rewizytował 
p. ministra Ktihna w salonach starostwa 
płockiego, gdzie odbył się cercie przy 
udziale około 100 osób.

Rekolekcje na Jasnej Górze pod prze­
wodnictwem księży biskupów.

W  roku bież. odbędą się na Jasnej Gó­
rze cztery ser je rekolekcyj kapłańskich 
w następującym porządku: 1) dla księży 
prefektów w czasie od 7 do 10 lipca pod 
przewodnictwem JE. ks. biskupa Łukom- 
skiego; 2) dla księży wikarjuszów w cza­
sie od 21 do 24 lipca pod przewodnic­
twem JE. ks. biskupa W etmańskiego; 3) 
dla księży proboszczów w dn. 28 — 31 
lipca pod przewodnictwem JEm. ks. Kar­
dynała Prym asa Hlonda; 4) dla księży 
profesorów fakultetów teologicznych 
seminariów w dniach 4 do 7 sierpnia pod 
przewodnictwem JE. ks. biskupa Lisow­
skiego. W szystkie serje rekolekcyj roz­
poczynają się o godz. 9.30 rano, a kończą 
się czwartego dnia z rana.

Księża rekolektanci mieszkanie, u- 
trzymanie, pościel i t. p. rzeczy znajdą 
przygotowane w klasztorze. Zgłoszenia 
należy nadsyłać na ręce Przew. ks. prze­
ora Markiewicza, Jasna Góra Często­
chowa.

Biura Pracy, przyczem Polska została 
wybrana 46 głosami na 58.

Jest to ogromny sukces Polski. W y­
bory te posiadają pierwszorzędne zna-

Sprawy robotnicze.
Sześciogodzinny dzień a pięciodniowy 

tydzień pracy.
W iceprezydent amerykańskiej fede­

racji pracy Matthew Woli wystosował 
do 600 wybitnych amerykańskich prze­
mysłowców i finansistów zaproszenie 
do udziału w wielkim kongresie gospo­
darczym, który ma odbyć się na jesieni 
bież. roku. Kongres ten wypracować 
ma plan walki z przesileniem gospodar- 
czem, przyczem Woli zamierza przed­
stawić pod obrady projekt sześciogo­
dzinnego dnia pracy i pięciodniowego 
tygodnia pracy.
Praca dodatkowa w kopalniach węgla 

kamiennego.
Na poniedziałkowem posiedzeniu ko­

misji węglowej Międzynarodowej Kon­
ferencji P racy  w Genewie uchwalono 
możliwość wprowadzenia 30 minut pra­
cy dodatkowej w kopalniach węgla ka­
miennego, jednak tylko w tych oddzia­
łach, gdzie wymagane jest nieprzery- 
wanie prac technicznych. Wymienioną 
pracą dodatkową zatrudnić można jed­
norazowo tylko 5 procent załogi danego 
oddziału, a stawka zarobkowa za tą pra­
cę jest wyższa o 25 procent od normal­
nej. Wniosek ten został przedłożony ko-< 
misji przez grupę pracodawców i po­
party przez przedstawicieli rządowych 
Anglji, Niemiec i Holandii. Wniosek 
przyjęto 29 głosami przeciwko 2.

Walka z bezrobociem w Hiszpanjl.
Gubernator prowincji hiszpańskiej, 

Andaluzji, chcąc zmniejszyć w swej pro­
wincji bezrobocie, zabronił używania 
maszyn przy pracy na roli. Praca na roił
ma być wykonywana wyłącznie zapo- 
moeą rąk ludzkich.

czercie polityczne. Są one podobne do 
wyborów do Rady Ligi Narodów, po­
nieważ biorą w nich udział te same rzą­
dy i często nawet te same osoby. Uzy­
skanie miejsca w Radzie Administracyj­
nej M. B. P. jest nawet znacznie trud­
niejsze niż otrzymanie miejsca w Radzie 
Ligi, gdyż na 47 państw nieposiadają- 
cych stałych miejsc w Radzie Admini­
stracyjnej są tylko 4 miejsca z wyboru, 
podczas gdy Rada Ligi ma takich miejsc 
9. Polska uzyskała pozatem w  1926 r< 
w Lidze Narodów przywilej ponownego 
wyboru, przez co jej miejsce w Radzie 
Ligi otrzymało charakter miejsca półsta­
łego, co nie jest przewidziane w Radzie 
A dministracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy. Mimo to Polska faktycznie 
przywilej ten zdobyła i tu, piastując man­
dat w Radzie Administracyjnej bez prze­
rw y od lat 12. Po wejściu do Rady Ad- 
rńnistracyjnej Międzynarodowego Biura 
P iacy  na konferencji waszyngtońskiej w 
r. 1919, została Polska powtórnie w y­
brana w r. 1922, poraź trzeci w r. 1925, 
poraź czw arty w r. 1928 i wreszcie po 
raz piąty na obecnej sesji konferencji 
pracy.

Doniosłe znaczenie, jakie posiada 
stałe współdziałanie Polski przy kierow­
nictwie tak poważnej instytucji, jaką jest 
Międzynarodowe Biuro Pracy, nie w y­
maga komentarzy. Należy tylko podkre­
ślić, że polityczny charakter tego w y­
boru, dokonanego tak ogromną większo­
ścią głosów, nie pozostanie zapewne bez 
wpływu na w ybory do Rady Ligi Naro­
dów w 1932 r., w którym to roku w y­
gasa nasz mandat do Rady Ligi.

Po jednomyślnym wyborze min. So­
kala na przewodniczącego obecnej sesji 
Międzynarodowej Konferencji Pracy, 
wynik w yborów  do Rady Administracyj­
nej jest drugim poważnym sukcesem 
Polski na tej konferencji.

| | Sprawy kościelne | |

Sukces Polski na Międzynarodowej Konferencji Pracy.

W niedzielę, dnia 21-go czerwca w Szarleiu
Ziazd byłych Alojzjanów i młodzieży polskiej

Przybywajcie wszyscy: starzy i młodzi!



O le* cSzIewczat.TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

D ziś w  czw artek jędrna z najlepszych opere­
tek „W esoła W dówka", kltóreti a jtyści w yko­
naw cy dali n a tu ra ln ą  sw obodc, gorąca w erw ę  
l  te m p e raimemt oraz najbardziej artystyczne  
Wycianiowainie.

W  piątek , dn ia  19 ban. op era  „Tosca" z  go­
ścinnym  w ystępem  znakom itego teno ra  scen za­
g ran icznych  p. M. Hołyńsfciego i p. L. Zam orskiej 
a r ty s tk i opery  w arszaw sk ie j.

W  sobotę, dn ia  20 ban. p rz y  w ypełnionej w i­
dow ni }ak d o tąd  o pere tka  „W esoła Wdówka"  
g p. Korabianką w  partłi ty tu łow ej.

W  niedzielę, dnia 21 ban. o godz. 20 sewsacyj- 
Hana sz tuka  W allace‘a  p. t. „Nieuchwytny".

T egoż dn ia  w y jeżdża T e a tr  do C ieszyna 
% operą  „Halka" z w ystępem  gościnnym  w y ­
śm ienitego ten o ra  ( opery  wabiszawskiej D. St. 
G ruszczyńskiego i p. L  Zamorskiej.

Repertuar.
Piątek, dnia 19 bm. „Tosca", w ystęp  Zamor­

skiej i Hołyńsfciego, o  godz. 20.
Sobota, -dnia 20 bm. „W esoła W dów ka" o go­

dzin ie  20.
N iedziela, dn ia  21 „N ieuchw ytny" o godzinie 

20-tej.
Poniedziałek , dn ia  22 bm. „Riigotetto". w y ­

s tęp  B and t owsik iej-Tu rskiej, o godz. 20.
W to rek , dm a 23 bm. „N ieuchw ytny" o go­

dzinie 20.
Teatr Polski na prowincji.

R a te k , dn ia  19 „W esele  na  G. Ś ląsku", D ą­
b ro w a  G órnicza, o  godz. 15.

N iedziela, dn ia  21 bm . „H alka", C ieszyn 
9  godz. 19.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 17 czerw ca 1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zł. F unt sterlingów  

angielskich 43. 29 zł. 100 franków  francuskich 
34.87 zł. 100 szylingów  austriack ich  125.06 zł. 
100 koron  czeskich 26.36 zł. 100 lir w łoskich 
46.61 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  172.83 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358.38 zł. 100 gulde­
nów  gdańskich 172.95 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu 17 czerw ca 1931 r.

Żyto 29.50—30, pszenica 33—33.50, ow ies je­
dnolity  32—33, zb ierany  30—31, jęczm ień na k a ­
szę  28— 28.50, m ąka pszenna luksus. 60—70, m ąka 
pszenna w yborow a 55—60, ży tn ia  45— 47, o tręby  
pszenne szale 20—21, średnie 18— 19, żytn ie 
19— 19.50, kuchy lniane 30—31, rzepakow e 25 do 
26, groch polny jadalny  32—35 V ictoria 40— 45, 
łubin niebieski 22—23, żó łty  siew ny  30—32. — 
O bro ty  małe. U sposobienie spokojne.

Sprawy gospodarcze.
Trzecia część zamówień sowieckich 

wykonana.
H uty górnośląskie B ism arka, L aura  i Pokoju 

p r/o k ażą  w  m iesiącu łipcu br. przedstaw icielom  
sow ieckim  trzecią  część zam ów ień m etalurgicz­
nych  dokonanych przez  Sow iety . D ostarczone 
b ęd ą  w yroby  hutnicze, w artośc i 25 miljonów zło­
tych.

SPORlT
Reprezentacyjne zawody bokserskie 

w  Katowicach.
W  nadchodzącą sobotę, tj. dnia 20 bm. zosta­

ną  rozegrane p rzy  św ietle e lek trycznem  na boi­
sku Policyjnego KS. w  K atow icach rep rezen ta­
cyjne zaw ody boksersk ie  pom iędzy dw om a re­
p rezen tacjam i Ś ląska a to : południem 1 północą. 
,W zaw odach tych  w ezm ą udział najlepsi p ięścia­
rz e  Ś ląska jak Rudzki m istrz  Polski, Zachlod, 
W razid ło , G arstecki, N iesobski, W ocka i inni. 
C lou w ieczoru  stanow ić będzie  w alka w  w adze 
półciężkiej m iędzy Niesobskim  (S tadion) a Gar­
s teck im  B. K. S. W alka ta będzie rów nocześnie 
w alk ą  o ty tu ł m istrza Śląska, gdyż w  czasie za­
w odów  o indyw idualne m istrzostw o do ro z s trzy ­
gnięcia nie doszło a to  z pow odu choroby oby­
dw óch  zaw odników . S kład  obydw u rep rezen ta- 
ęy j jest następu jący :

Południe Północ
W aga papierow a:

G órecki (Stadjon) — Hanf (06 M ysłow ice) 
W aga m usza:

P lucik  (N aprzód) — M oczko II. (BKS.) 
W aga kogucia:

Kokot (N aprzód) — M ichalski (BKS)
W aga piórkow a:

Rudzki (N aprzód) — K erner (Policyjny) 
W aga lekka:

Zachlod (S tadjon) — P onan ta  (Ruch) 
W aga półśrednia:

H anske (S tadjon) — G burski (Policyjny) 
W aga średn ia :

P iecha (N aprzód) — W razido (BKS.) 
W aga  półciężka:

Niesobski (S tadjon) — G arstecki (BKS.) 
W aga ciężka:

P re troń  (Stadjon) — W ocka (06 M ysłow ice)

Nadchodzi okres nowego roku szkol­
nego. Niejedna matka, której los córki 
leży na sercu, zastanawia się do jakiej 
szkoły ją oddać, aby stworzyć jej w 
przyszłości warunki egzystencji.

W  tym roku spraw a ta wobec cięż­
kiego kryzysu gospodarczego, bezrobo­
cia, obniżki pensyj, przedstawia się jesz­
cze gorzej, tembardziej, że szkoły pań­
stwowe ogólnokształcące podwyższyły 
opłatę roczną przeszło o 100%.

W  wyborze zawodu dla dziewcząt 
należy przedewszystkiern uwzględnić 
zamiłowanie i uzdolnienie, ażeby dziew­
czynę skierować do tego działu pracy, 
który lubi i k tóry będzie spełniała z 
przyjemnością, a więc i z większym po­
żytkiem dla siebie.

Stało się utartym  zwyczajem, że 
wiele dziewcząt po skończeniu szkoły 
powszechnej kieruje się do gimnazjum, 
nie licząc się z tern, czy środki material­
ne pozwolą na dalsze kosztowne kształ­
cenie na uniwersytecie, stwarzając tern 
samem liczne szeregi jednstek zdezo­
rientowanych i nieprzygotowanych do 
żadnej pracy. Wiadomo bowiem, że 
szkoła średnia ogólnokształcąca jest tyl­
ko szkołą przygotowawczą do dalszych 
studjów uniwersyteckich. W skutek tego 
niezrozumienia spraw y widzimy obecnie 
szeregi dziewcząt, ubiegających się bez­
skutecznie o pracę w  biurach czy urzę­
dach, nadaremnie wyczekujących swej 
kolejki, powiększając rzesze ludzi nie­
zadowolonych.

Narodziny w samolocie.
Z Les Pas, w Kanadzie północnej, 

donoszą, że w okolicy tej misji, na tery­
torium indyjskiem, stan spodziewającej 
się potomka Indjanki, katoliczki, Ale­
ksandry Miller, zdawał się tak ciężki, iż 
ajent rządow y tego terytorium porozu­
miał się z najbliższą stacją „Królewskich, 
kanadyjskich sił powietrznych" (Royal 
Canadian Air Force) o przysłanie samo­
lotu dla odwiezienia chorej do szpitala 
misyjnego pod wezwaniem św. Antonie­
go w Le Pas. Indjanka zajęła miejsce w 
samolocie ruszono w drogę, zaledwie 
jednak znaleziono się w powietrzu, gdy 
w ydała na świat dziecię płci męskiej, a 
choć jeszcze upłynęło dwie i pół godziny 
zanim wylądowano w Le Pas, matka i 
dziecię znajdowały się w stanie zupełnie 
pomyślnym, gdy dostarczono je do szpi­
tala, gdzie zajęli się niemi gorliwie leka­
rze i siostry misyjne.

Dziecko żydowskie, które koniecznie 
chce być Polakiem.

Cały Wiśniowiec na Wołyniu jest 
pod wrażeniem rzadkiego zdarzenia. 
Oto niejaki Mojżesz Berman w Wiśniow- 
cu miał syna Borucha, który pod żad­
nym względem nie chciał się uczyć w 
chederze, tylko zdradzał wielkie chęci 
do nauki języka polskiego. Nie pomogły 
groźby, ani nawet bolesne razy ojca. Tak

Bolączkę powyższą rozwiązuje już 
szkolnictwo zawodowe żeństkie. Szkoły 
zawodowe średnie 3-letme przyjmują 
dziewczęta z ukończoną szkołą po­
wszechną lub 3 klas gimnazjum i uczą 
różnych zawodów jak: krawiecczyzny, 
bieliźniarstwa, gospodarstwa, modniar- 
stwa, czapnictwa, fryzjerstwa i t  p.

Na terenie Katowic istnieje średnia 
trzyletnia szkoła zawodowa żeńska, za­
spokajająca zapotrzebowanie w  tym kie­
runku. Szkoła obejmuje działy: krawiec­
czyzny i bieliźniarstwa. W  najbliższej 
przyszłości uwzględnione będą działy: 
fryzjerstwa, gospodarstwa domowego, 
modniarstwa z czapnictwem i inne, sto­
sownie do lokalnych potrzeb.

W szkole tej od półtora roku kształci 
się zastęp dziewcząt przygotowujących 
się do zawodu krawieckiego i bieliźniar- 
skiego, które to zawody mają wielkie 
znaczenie na terenie naszego wojewódz­
twa. Po ukończeniu szkoły kandydatka 
może być przyjęta do semiinarjmp zawo­
dowego, lub założyć własną pracownię 
zapewniającą jej stworzenie samodziel­
nego bytu.

Ze względu na wielkie zainteresowa­
nie się szkołą szerszych sfer społeczeń­
stw a w przyszłym roku szkolnym będą 
utworzone dalsze trzy kursy, na które 
zapisy odbywają się w  miesiącu maju 
w kancelarji szkoły: ul. Krasińskiego, 
gmach Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych, III p., gdzie też można u- 
,zyskać wszelkie bliższe informacje, do­
tyczące szkoły. M. T.

przechodziły miesiące i lata. Gdy chło­
pak miał 11 lat, zaczął już pisać po pol­
sku, ucząc się sam. Ghcąc dostać się do 
gimnazjum aż w samej W arszawie, na­
pisał błagalny list do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i z dziecinną naiwno­
ścią przyznał się do tego, że nie chce 
być rabinem, tylko wykształconym 
wszechstronnie człowiekiem. Nie długo 
czekał mały Boruch na odpowiedź. Już 
po tygodniu zgłosił się do jego rodziców 
wójt i zawiadomił, że z kancelarji P re­
zydenta Rzeczypospolitej przyszło pis­
mo, zawiadamiające Borucha, że zostaje 
on zaliczony w poczet uczniów państw, 
gimnazjum w W arszawie, a także otrzy­
ma pełne utrzymanie.

Polka, która pracowała jako mężczyzna.
W  miejscowości Lens w północnej 

Francji, zamieszkałej przez większą ilość 
Polaków, w ykryto zwłoki kobiety w 
stanie zupełnego rozkładu, p r z y k r y t e  
szczątkami męskiego ubrania. Przepro­
wadzone śledztwo doprowadziło do u- 
stalenia, iż nieznajoma jest Polką, która 
pracowała przy piecach górniczych sta­
le w ubraniu męskiem pod nazwą Jan 
Chmielewski. Nieznajoma w pewnej 
chwili zniknęła i od tego czasu wszelki 
ślad po niej zaginął. Dookoła tajemni­
czych zwłok krążą n a j r o z m a i t s z e  w er­
sje, z powodu jednak upływu dość dłu­
giego czasu trudno będzie dociec przy­
czyny śmierci.

Z dalszych stron.
Plaga wilków na Litwie.

Kowno. W  północno-wschodniej Li­
twie, w powiecie Ukmerge, daje się od­
czuwać w ostatnich czasach silna plaga 
wilków. W e wsi Prausliai napadło stado 
wilków na pasące się owce. Zagryzio­
nych zostało 17 owiec.

Z podróży dwóch Szwedów dookoła 
świata.

Sydney (w Australji). Parowiec 
„Cato“ zauważył w odległości 200 mil 
od wybrzeża Nowej Południowej Walji 
jacht, na którym dwaj Szwedzi opuścili 
ojczyznę przed 2 laty, udając się w po­
dróż naokoło świata. Jeden z podróż­
ników szwedzkich nazwiskiem Benssen 
zwrócił się do oficerów parowca „Cato“ 
z prośbą o przesłanie kartki pocztowej 
do Szwecji, oświadczając zarazem, że 
podróżnicy udają się obecnie po przeby­
ciu Atlantyku poprzez Pacyfik ku No­
wym Habrydom.

Ruch Spółdzielczy.
Międzynarodowa statystyka spółdziel­

czości spożywców.
O głoszona została  s ta ty s ty k a  za 1928 i 1929 

r., obejm ująca organizacje spółdzielcze, należące 
do M iędzynarodow ego Zw iązku Spółdzielczego, 
Spółdzielczość spożyw ców  reprezentow ana jes t 
przez 41 organizacyj cen tra lnych  w  33 krajach. 
Jak  w ynika ze zm niejszania się liczby spółdzielni 
p rzy  jednoczesnym  w zroście liczby członków , 
konsolidacja ruchu spółdzielczego robi sta le  po . 
s tępy . Liczba spółdzielni z 43,498 w 1927 r. 
zm niejszyła się do 38,526 w  1929 r. N atom iast 
liczba członków  tych sam ych spółdzielni w zrosła  
z 31 miljonów do 48 m ilionów. T ak  samo liczba 
■pracowników spółdzielni pow iększył3- s >e z 
530.000 do 750.000. O bro ty  w zro sły  z 940 miljo­
nów  funt. sz terl. do 1.383 milj. funt. szterl.; w ar- 
to ść  nieruchom ości i m aszyn — z 64 do 90 m iljo. 
nów funt. sz terl. O bró t 38 hurtow ni w 29 k ra jach  
w yniósł w  1929 r. 1275 m iljonów  funt. szterl., 
podczas gdy  35 hurtow ni ob ję tych  s ta ty sty k ą  w  
1927 r. posiadało  ob ró t 669 milj. funt. szt. Jeszcze 
szybszym  okazał się rozw ój produkcji tych hur­
towni. W  1927 roku produkcja 21 hurtowni w y­
nosiła 65 miljonów funt. sz terl. Jeżeli się weźmie 
,pod uw agę zniżkę cen w  tym sam ym  okresie, to 
okaże się, iż p rodukcja w zrosła trzykrotn ie.

Postępy spółdzielczości angielskiej.
W edług ostatnio ogłoszonej s ta ty s ty k i wkoń- 

cn 1930 roku istniało w  Anglji 1344 spółdzielnie 
spożyw ców , obejm ujące 6.455.852 członków . — 
P rz y ro s t w  ciągu roku w yniósł 286.858. W obec 
46 miljonów  ludności W . B rytanji, jeżeli się w eź­
m ie pod uw agę, że każd y  członek reprezentu je  
rodzinę od 3 do 4 osób, to w ypadnie, że spół­
dzielczość spożyw ców  obejm uje conajm oiej po­
łowę ludności k ra ju . Pom im o k ry zy su  gospodar­
czego o b ró t spółdzielni angielskich w  r. 1930 
w zrósł o  1% i w yniósł około 9 m iliardów  zło­
tych. Św ietna sy tu ac ja  finansow a spółdzielczo­
ści angielskiej w ynika z faktu, iż kap ita ły  udzia­
łow e w zrosły  o 7% przyczem  w ynoszą one obe­
cnie około 5 m iliardów  złotych, a w ięc przesz ło  
50% ogólnej sum y obrotu. C zy sta  nadw yżka  
os ągnęla  w  1930 r. kw otę około 1 m iljarda 200 
m 'jo n o w  złotych. O gółem  spółdzielnie spożyw ­
ców  w Anglji zatrudniają  obecnie 184.549 p ra ­
cowników.

Nakładem firm y „Katolik” , spó łka w ydaw nicza 
i  ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk O po lsk i — D ru­
kiem : D rukarn ia  Ś ląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, u l  B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpow iada F r a n c i s z e k  G o d u l a ,

Ogłoszenie
Główna Spółka Rolnicza na Górnym 

Śląsku, spółka zapisana z ograniczoną 
odpowiedzialnością Katowice na mocy u- 
chwał dwóch walnych zgromadzeń ule­
gła rozwiązaniu i przystępuje do likwi­
dacji. — (Sąd Powiatowy Katowice 
6 Gn. R. 69). Stosownie do przepisu a r t 

19
76 ustawy o spółdzielniach wzywam  ja­
ko likwidator wszystkich wierzycieli 
Spółdzielni do niezwłocznego zgłoszenia 
swych roszczeń na piśmie na moje ręce 
pod adresem- Katowice, ul. Kościuszki 
68.

Katowice, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Główna Spółka Rolnicza na Górnym 
Śląsku, spółka zapisana z ograniczoną 

odpowiedzialnością — Katowice.
(—) Konrad Tatarczyk.

3437.

Król wśród poddanych.

Król Jugosław ii — A leksander odbył podróż propagandow o-inspekcyiną po sw ym  kraju . — 
W czasie  podróży, k ró l żyw o in teresow ał się trybem  życia  sw ych poddanych oraz w ysłu­
chiw ał ich skarg  i trosk. — Na ilustracji — król A leksander rozm aw ia z m ieszkańcam i Cazm y.

Rozmaitości.


